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Część Urzędowa.
A ro  3101.

W ID Z IA Ł  S P IU w  W EW NETZNYCII I P O L IC Y l 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta hrakuwa i  Jego Okręgu.

Ody Senat Rządzący uchwałą swoją d» 
5 ni. i r. b. do Ń. 2262 zapadłą, zezwoli! 

jzby summa 17000 zip. na dobrach Wola Ju- 
stowska dla kapituły katedralnej krakowskiej 
przez sukcesorów x. lluboli intabulowana 
na dz.eń 26. lipca r. b. do oddania wypowie
dziana , na innej nieruchomości zabezpieczo
ną zostali, przeto podając to do puLlicznej 
wiadoniodu-i, wzywa chęć do wypożyczenia 
summy tńj mających, aby do biór Wydziału 
Spraw Wewnętrznych i Policji z wykazaniem 
bezpieczeństwa hypotecznrgo zgłosili się z 
tńm nadmienieniem, izdlałatwiejszej elokacyl 
BUinmy taj takowa na dwie części podzielona,, 
na nieruchomości oddzielnie wypożyczoną być 
będzie niogłą.

Kraków dnia 18 maji 1838 r.
Senator Prezydujący.

X . Scii'10.
(2r.) Za Referendarza Fiekarzki.

A ro  3503..
W YDZIAŁ SPRAW W EWNĘTRZNYCH I  P O LIC Y I 

W SENACIE I.S AUZrCY.U
JVołnezo Niepodległego i ścisłe Asulralnegu 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Z mocy- upoważnienia Senatu Rządzącego 

podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
29 b. m. i r. o godzinie 10 przed południem 
\v biórach Wydziału Sprnw Wewnętrznych i 
Policyi odbywać się będzie licylacya publi
czna przedsiębiorstwa czyczc^enia ulic i pic.- 
ców publicznych w mieście Kraku w i jego 
przedmieściach oraz w mieście Zydov skietit 
i Kazimierzu przez następne trzy rata ud I 
czerwca r. b. poczynając. Licylacya ta ioz* 
pocznie się od summy zip. 7,659 gr. S rocz
nie na czyszczenie przeznaczonej, i agitować 
się będzie in minus, wzywa przeto Wydział 
mających cnęć pocjęcia zię rzeczonego przed
siębiorstwa, aby w miejscu i czasie wspo
mni onym , zaopatrzeni w radium zip. 770 znaj
dować się chcieli, gdzie o innych warunkaeh 
licytacyi wiadomość powziąś*: będą uiogli. 

Kraków d. 19 nia.;a 1838 r.
Senator prezydujący 

S o u o ł e w s k i .
(2r.) Referendarz L . W olff.



Nro 324.
OBWIESZCZENIE.

T r y b u n a ł  I .  I nSt a n c y i .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Gd; z pertraktacji mass; Jana Kuczem 
okazuje się, iż na tegoż dzieci nieobecne Ja* 
na i Annę Kuczerów z głowy dziada Szymo
na Boguckiego otwarł się spadek w depozy
cie sądoWytn znajdujący się, prseto Try
bunał wzywa tychże nieobecnych luk ich suk- 
cessdróW ptnwo mieć mogących , oby w cią
gu trzech miesięcy do Trybunału z stosowną 
legitymacją zgłosili się, w przeciwnym bo
wiem rasie, po upływie wspomnianego ter
minu, spadek na rzecz skarbu publicznego 
przyznanym zostanie.

W  Krakowie d. 16 maja 1838 r.
Sędzia Prezydujący

K O PFF.

(Ir.) Sekr. Tryb. Librowtki.

JSro 3106.
OBW IESZCZENIE.

SĘDZIA TRYBUNAŁU R IE R W S Z Ź j INSTANCYI. 

Kommissurz upadłości handlu starozakonne-
go Mojżeszu Aurbach.

W  wykonaniu art. 40 k, h. ks. III. wzy
wa wierzycieli upadłego handlu staroz. M oj- 
Żesza Aurbach, a mianowicie: l)JózefaKas-
sirer, 2) Jakóba Landau, 3) Dawida Elsner,
4) J. S. Kroll et Comp., 5) Gehriider Diim- 
fortl, 1) C. Hilbert, 7) lleumann Lassart,
8) Nsszelskiego, 9) JózefuRahe, 10) Zilcer,
II )  Sklower et Comp., 12) Kassirers Sohne 
w W rocławiu, 13) Moritzu Baruch w Pod
górzu , 14) Meisels et Horowitz, 15) Griin- 
Laum, 16) Gótzeł Rakower, 17) Scheinde 
Reinerin, 18) Mendel Hnuczer, 19) Golde 
Reinerin, 20) Autzel Bannet w Krakowie za
mieszkałych, aby się dnia 25 czerwca r. b. 
o godzinie dci ej z południa wsali audyency- 
,  nalnej Trybunału I. Instancji Wydziału II. 
przed delegowanym sędzią kummissarzein ti- 
padlości stawili i stosownie do art. 44 k. ii.
KS. 111. potrójną listę, potrzebnej liczby syn
dyków tynicznśowjch, od wyboru Trybunału 
1. Instancji zawisłych, złożyli.

Kraków dnia 18 maja 1838 roku.
J. Pareuski zastępca sędzipgo.
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Część Polityczna.
W i a d A i o ś c i  z  P o c z t y  W c z o r a j s z e j .

—  t f . p l i c  ( Cieplice)  12 Maja. —

W  mieście nnszem wynajętym został tak 
nazwany Dom niemiecki, będący własnością 
hrabiego Ledeboąr dla N. Cesarza Rossyi; — 
wszystkie pokoje zdobione są noweini obicia
mi i meblami.

—  TyłzH 14 Maja. —
Dziś wieczór o godzinie 10 przybyła tu 

Najjaśniejsza Cesarzowa Rossyi z wielką xię- 
zniczką AIexandrą Mikolajewną w podróży 
swrej do Uerlina w orszaku dwunastu pojaz
dów, —  i stanęła na uocleg w gmachu gló • 
W ite g o  Pocztamtu. — Wczoraj po południu 
przyjechali tedy Wielcy Xiążęta Mikołaj i 
Michał m ł o d s i  synowie Najjaśniejszego Ce
sarza.

—  Dnia 19 Maja. —
NN. Cesarz i Cesarzowa Wszech Ros

syi, tudzież JJ. CC. W  W. Wielki X iąże 
Następca tronu. Wiatka X.ięŁna Alexandra, 
i W . W. Xiąłęta Mikołaj i Michał, dzieci NN. 
Cesarstwa, przybyli tu dziś o godzinie 5J ■ 
Petersburga, i zajęli przygotowane dla sie
bie pokoje w Zamku Królewskim.

W  orszaku NN. Pufistwa anajdują się ; 
xiąże Wolkoński jederał piechoty, jenerał ad- 
jutant, minister stanu i dworu Cesarskie
g o  —  jenerał jazdy i jenerał adjutant hr. 
Benkendorff; —  jenerał jazdy i jenerał ad
jutant hr, O rloff, i wielu innych.

— Paryż 13 Maja. —
List z Rajonny donosi, że dnia 3 maja 

jenerał Leon et Conde osadził Los Arros, i 
będące tamże fortyfikacje karlistowskie po
niszczył. Przyszło wprawdzie pięć 'batalio
nów knriistowskich na pomoc temu miastu, 
ale po krótkiej walce pobici zostali.

Donoszą z Logrenu pod dniem 6 tnoja: 
• Wyprawa karhstouska z 16 batalionów pie
choty i 800 konnicy złożona, postąpiła ku 
Mendawii, podczas gdy Cabrero, usiiujesa-
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trudniąc korpus jenerała Leon elConde, Rze
czony wyprawą, jak słychać, ma dowodzić 
najstarszy syn Don Carlosa, który obecnie 
znajduje się w EstelF. Utrzymują, iż ze stro
ny, wielki wpływ mającej y dokładane jest 
najusilniejsze staranie, dla nakłonienia Don 
Carlosa, ażeby przez ożenienie syna swego 
z Donną iznbJlą, położył koniec wojnie do
mowej w Hiszpanii.

—  Dnia 14 Maja. —
Wczoraj i dziś nie nadeszły żadue dalsze

Wiadomości z Hiszpanii. Dzienniki madryc
kie zapełnione są samenii rapportami o z u y - 
cięztwach nad jenerałami Negri i B.isilico Gar- 
cia; —  ze srrony karlistowskiej od dawna nic 
nie głoszą gazety hiszpańskie ani francuzkir.

— Dnia 16 Maja. —
R Dijd ogłosił dzis depeszę telegraficzną z 

Bajonny z dnia 15 maja rej osnuwy: «Po- 
dług nadeszlych tu doniesień z różnych punk
tów pogranicza,— w wojsku D. Carlosa mia
ły zejść wielkie poróżnienia. W  skutku ta
kowego nieporządku D. Carlos mml opuścić 
Estellę i udać się do Onnale.z

Papiery hiszpańskie na giełdzie dzisiej. 
szńj z 2Lj poskoczyły, na 22J.

W i a d o m o ś c i  z  p o p u z e d n i c h  p o c z t .

—  Z  Wiednia 9 Maja. —■
Cesarsko-austryacki poseł prezydujący w 

Srjirtie związku niemieckiego hrabin Miinch- 
Bellinghansen wyjeżdża dzisiaj do Frankforłu.

Wedłąg ostatnich doniesień se Stambułu, 
doszła tam wiadomość daty 17 marca z p er. 
sy i, że szach perski nie mogąc zdobyć H e- 
ratu, ma teraz z nowym nieprzyjacielem do 
walczenia, to jest z koczującemi Afghunaini 
i hordami Tatarów, którzy śpieszą tłumami 
na pomoc mieszkańcom Ileratu i spokoju Per
som nie dają.

— Paryi 10 Maja. —
Otrzymano tu listy zT ulonu , donoszące,

£e d ow o d zą cy  eskadrą francuską na Wscho

dzie, wiceadmirał Gallois, żyć przestał, jest- 
to wiadomość potrzebująca potwierdzenia.

Zapewniają, że jadący do Londynu mar
grabia \li raf lor es, jest upoważniony starać 
się u Francyi i Anglii, aby jako mocarstwa 
należące do traktatu poczwórnego, zajęły się 
pośrednictwem pomiędzy rządem madryckim , 
a piowincyauii Biskai, ale nia z D. Carloseiu'

Messager zapewnia, że do korpusu ob- 
8erwacyj..ego nad granicą północną, prze
znaczono 30,000 wojska, dowództwo które
go obt jinie xiąże Orleans.

ROZMAITOŚCI.
Jak świat dziś wygląda1 pyta się pewna 

gazeta niemiecka; oglądajmy sobie 4 cześc: 
świata, Europę, Azyę, Afrykę i Amerykę, 
jakże wyglądają? T ak, tak, są to dziwne 
damy, te tak zwane 4 części naszej ziemi, 
ale też prawdziwe kobiety! Najprzód xiężni- 
czka Europa, czyli biała, co też różu na li
cach, co też szychu i stroju, wszystko obli
czone na efekt! Ach, panna Europa jes* i 
zostaje starą kobietą, aż nazbyt zdobywała, 
a po zabraniu wszystkiego swoim wielbicie
lom, którzy hołdowali jć j wdziękom, nie mo
że nawet mimo całego swojego bogactwa, 
ofiarować im czegoś do ożywienia serca, a 
ciągle pragnie nowych uwielbień! Azya w 
książknch nazywa się zawsze kolebką ludz
kości; tak, pani Azya kołysała ludzkość, ale 
to już temu dawno , ludzkość tymczasem wy
rosła na ogromnego chłopa, a paui Azya so- 
stała u kolebki! pan; Afryka z palącemi o- 
czyma i ciemneini rysami, pozbawi-® życia 
niejednego przyiaciela je j taiemniczej natury, 
groźnie wyszczerza ona swoje lśniące i bia
łe zęby; \V sprzeczności se swoją siostrą f i 
ltrową, chce zostać panna, i ukarać śmiercią 
zbliżenie się obcego kochanka. Francuzi świs- 
Ło wyuczyli się o leiu piosnki. Najlepiej 
mogłaby się podobać panna Ameryka, jesu 
nnjiulodsią. Szkoda ze się zamieniła w inal- 
pę, zawsze zostaje twarzą obiocoua do iwo-
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je j starszej siostry Europy, aby się od niej 
wyuczyć wszelkich poruszeń. C o wdzięcznej 
Europie przystoi y zamienia się u niej w ka
rykaturę.

W  jednej z stolic w Niemczech, pewny 
człowiek trudnił- się fałszowaniem bitej mo
nety, i niedawno^wysłal swego 8-letniego syn* 
ka do oberży aby zmienił talara. Gcspodarz 
wziąwszy pieniądz, poznał natychmiast że 
fałszywy i oddając go chłopcu, rzecze: »Ten 
talar inój kochanku jest fałszywy.* »T o być 
nie m oże, odpowie chłopczyk, boć go mój 
tata sam robił.«

Pewny lord wracał niedawno w Londyn.e 
bardzo syty z paradnego obiadu. W  drodze 
nawija się uboga kobieta z 3 zgłodniałych 
dzieci prosząc go o jałmużnę. Goddnm za
woła Anglik, dałbym wam 50 gwineo w, że
by mi się tak chciało jeść jak wam.« T o 
rzekłszy, poszedł.

W  pewneui muzeum skradziono duży pu- 
har srebrny. Wszystkie poszukiwania były 
nadaremne. Inspektor muzeum niezmiernie 
zmartwiony tą stratą, objawi! zwój smutek 
przyjacielowi, mówiąc do niego s niechcce- 
nia: »C o też my teraz zrobiemy z futera
łem tego pucharu?* » Wsadzisz waśc wen w 
Swój nos, który dostaniesz od przełożonej 
władzy,* odpowie zapjtany.

Kucharka nie umiejąca pisać, prosiła do
mowego guwernera, aby dla niej napisał list 
do je j kochanka. »A cóż mam do niego pi
sać ł« Gdybym wiedziała, wszal,żebym sama 
to uczyniła.

W  pe»nem mieście zakazano przywozu 
dzikich zwierząt. Artysta przyjechawszy do 
rogatek, został zapytany pi zes strażnika: «Cóż 
tam pan masz w swojej skrzjni?* Harmo
nikę, odpowiedział. «Dzikich zwierząt wpro
wadzać nie wolno* rzekł poważnie ztrażnik.

«Jakim sposobem utraciłeś pan swoje le
we oko?* Wypłakałem je  sobie przy utracie 
mojej pierwszej żony.

Czeladnik na prowincyi oddał na pocztę 
list z adresem: «Do mojego ojca majstra ko
walskiego w Warszawie, w domu gdzie le
ży kloc przed bramą.* —  Na drzwiach skle
pu żelaza znajdował się napis: «Tu dosta
nie wybór podków do okucia służących.* —

Zgorzały bank angielski zbudowany byt 
za rządów kiólowćj panny (Elżbiety) i został 
zniszczony za rządów królowej panny (W ikto- 
ryi). Teraz znowu się odbuduje.

Orzechy zachowane w dzbanach glinianych 
i posypane solą na cal wysoko, zostają tak 
smaczno jak przy zebraniu ich z drzewa.

Dwaj paryscy wodewiliści, przechodząc 
około placu Skribego, z uszanowaniem zdięli 
przed nim kapelusze. Jeden z nich spólpra- 
cownik Skribrgo, przy jednej z gorszych kro- 
tochwilek, rcakl; 1 ja dodałem uilka kamie
ni do budowy tego domu.* Pewnie! odrzekł 
drugi, i wybiłeś niemi szyby.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 23 Jo dnia 24 Maja.
Rubeiz, Łuniewiki. Pejson, Mig.ialaki ob. , Trze

biński ob., z Polski; —  Langer ob., Italkowiki lir., 
z G a lic ji .

Wyjechali % Krakowa.
Truczewska E m ilia , T re jlle r  Józefa, W o lic k i  o b ., 

O lszew ski o b .,  do P o lsk i; —  R jb c iy in k i o b . ,  Z e liń -  
■ki, I.anger o b ., A lbinu*. M acewicz.Konstancyz^ T rzy- 
cbodzki b a r ., d o  G alicy i.

OGŁOSZENIE.
P. Marceli' Królikiewicz, który wiatach 

1811-1813 był uczniem aoniislracyjnych umię- 
jętuości w Berlinie, proszony jest od pr »y- 
jnciela swego Schwaitza , mieszkającego w 
Miinsterwalde pod Marier> werder w zachodnich 
Prussach, aby mu raczył dać o swojeni żyr 
ciu i miejscu pobytu wiadomość.


